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ną na polepszenie się stosunków pomiędzy obu 
krajami.

Ilustracja nasza przedstawia gości angielskich 
w czasie pobytu we Lwowie.

W. B A Z E S
Kraków, Rynek|35. Telefon 4582.

poleca h u r lo n n ie  i d e ta lic zn ie :

LU STERK A  G A L A N T E R Y JN E  Ww y r o I u °  

R O Z P Y L A C Z E  PERFU M ERYJN E Nl̂ CZNE

N O W O Ś Ć !  Szklane, ogniotrwałe naczynia ku­
chenne , Resi*ta“. Wyłączne zast. n aw ó j, krak 

Prosimy żądać cenników gratis.

Z p o b y tu  A n g lik ó w  w  P o lsce: Goście angielscy przed panoramą racław icką we Lw ow ie. F o t. M unz

Z pobytu Anglików w Polsce. '
Jak wiadomo od kilkunastu dni bawi w Polsce 

yycieczka grupy ekonomicznej angielskiego parla­
mentu, która przybyła do nas w celu zaznajomie­
nia się z polskimi stosunkami gospodarczymi.

W  skład delegacji wchodzą przeważnie człon­
kowie partji konserwatywnej pp.: Dawson, Philip,
E. J. Humora, Frank Sonderson, H, Wragg, G. Haall 
Craine, W olter Reine i A. B. Stoward.

Zwiedzili oni już szereg polskich terenów prze­
mysłowych, odbyli szereg konferencji z repr. na­
szych finansów, przemysłu i rolnictwa.

Z dotychczasowego pobytu w Polsce odnieśli 
Anglicy bardzo korzystne wrażenie. Polskie kola 
gospodarcze przywiązują do odwiedzin tych na­
dzieję na uzyskanie pożyczki angielskiej 30 miljo- 
nów funtów na cele rolnictwa, z tem jednak, że 
Anglja otrzymywałaby nadm iai naszych produktów 
rolniczych.

Podczas pobytu swego w Katowicach parla­
mentarzyści angielscy odbyli dwugodzinną k nfe 
rencję z przemysłowcami górnośląskimi "Anglicy," 
interesując się stanem gospodarczym G. Śląska, 
zadali szereg pytań, na które odpowiadali prze­
mysłowcy. .

Różnorodność pytań, jak np. w kwestji robot­
niczej (warunki płac, pracy, kwestja mieszkaniowa 
bezrobocie, praca kobiet), produkcja górnośląska, 
zbyt i t. tp., stwierdzają jak dalece goście intere­
sowali się przemysłem górnośląskim. Po konferen­
cji przewodniczący wycieczki sir Dawson, podzię­
kował obecnym za informacje. W  odpowiedzi na 
to poseł Korfanty, który przewodniczył w czasie 
konferencji wyraził nadzieję, iż obecnie nastąpi 
zbliżenie się kół przemysłowych Anglji do Polski, 
a infnrmarip n Polsce oowtórzone w Anedii w nł/-

|  ^Miasteczko zniszczone pożarem.
1000 osób bez dachu nad głową.

S |  Ludne miasteczko Stepań, położone na granicy 
Polesia i Wołynia, (powiat Kostopolski) w dniu 
30/V r. b. nawiedziła straszna klęska, która w kilku 
godzinach zniszczyła ł/3 miasteczka. Wynikły w jed­
nej ze stodół, na krańcu miasteczka, pożar z sza­
loną szybkością przerzucił się na sąsiednie stodoły 
oraz pobliskie domy i obrócił w perzynę 261 do­
mów 70 stodół i 116 innych budynków gospo­
darskich. Spaliła się również starożytna synagoga 
żydowska, 27 sztuk inwentarza żywego i kilka­
dziesiąt sklepów. Z i owodu przerażającej szybko­
ści z jaką pożar się szerzył pastwą żywiołu padła 
również przeważna część ruchomego mienia mie­
szkańców. Straty olbrzymie, sięgają według po­
bieżnych obliczeń przeszło 11/2 miljona złotych. 
Około tysiąca osób pozostało bez dachu nad głową. 
Z powodu braku straży pożarnej, a nawet prymi­
tywnych narzędzi do gaszenia ognia walka z ży­
wiołem była niezmiernie utrudnioną, dzięki jednak 
wytężonym wysiłkom komendanta miejscowego p o ­
sterunku p. p. st. przód. Stefana Urbańskiego i jego 
podkom endnych zorganizowano niewielki oddział 
ratowniczy, który swą planową i energiczną akcją

Pożegnanie dow ó d cy  10 p a. c. w  P iku licach  pod  Przemyślem: P. pułkow nik inż. Jerzy Dobrow olski (x) 
w  aronie oficerów i podoficerów 10 p.a,c., żegnających go przed odjazdem do Lw ow a na nowe stanowisko. 
Na cześć ustępującego dowódcy wydal korpus oficerów i podoficerów podwieczorek. Pułkow nik  
Dobrow olski przeniesiony został do Lw ow a na stanowisko dowódcy 6 p.a.c. Zegnał go z żalem korpus

Oficerski i podoficerski. Fot. B. Toit, Przemyśl.

zlokalizował ogień dzięki czemu ocalała reszta 
miasteczka.

Na podkieślenie zasługuje karygodne niedbal­
stwo miejscowego społeczeństwa, które dotych­
czas nie postarało się o założenie straży ogniowej 
pomimo iż klęski pożarowe nawiedzają miasteczko 
Stepań stosunkowo barzdzo często.

Elżbieta Butrówna.

M ias te czk o , zn iszczon e p o ża re m . Katastrofalny pożar, jaki nawiedził miasleczko Stepań, . niszczył do­
szczętnie ^  miasta,


